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Warszawska Pralnia Ghemiczna . 


Farbiarnia, Sztuczna Cerownia i zakład 
reperacyjno-krawiecki 
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Piotrkowska ll, w Łodzi. Telefon 851. 


Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, fi- 
ranki, portyery, dywany, meble do prania i czyszczenia. 
Materyały do dekatyzowania, 

Na żądanie w 24 godzin. 
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Rozkład pociągów. 


| Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 
| 12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.06, 
8.06*, 3.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**, 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

ózżnaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi „Łódź — Warszawa* bez 
przesiadania się w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kur sują 
pociągi komunikacyi miejscowej: N 22 odchodzi z Łodzi 
0 g: 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o £: 9 m. 38 
rano: M 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo- 
rem, przychodzi do Łodzi o godz. 10 wieczorem. 
A AL 

Od Administracyi. 
—0— 
Ponieważ kilka numerów od 1-go maja już 
zostały zupełnie wyczerpane, przeto nie możemy 


nowoprzybywającym prenumeratorom dostarczyć 
kompletów. 


| 
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Przegląd polityczny. 


y Łódź, 13 maja. 

Gazety zagraniczne komentują wciąż ostatnią 
mowę hr. Gołuchowskiego, wypowiedzianą w Bu- 
dapeszcie, przy otwarciu delegacyj austro-węgier- 
skich. Szczególniej zaś zajmuje je pogląd austrya- 
ckiego ministra spraw zewnętrznych na stosunek 
trójprzymierza do sojuszu franko-rosyjskiego i na 
ugodę austro-rosyjską z roku 1897. 

Hr. Gołuchowski wypowiedział otwarcie, że 
wedle jego przekonania oba te związki politycz- 
ne mają na celu jedynie zachowanie powszech- 
nego pokoju i absolutnie dalekiemi są od wszel- 
kich wojowniczych zamysłów, przyczem przymie- 
rze franko-rosyjskie stanowi w tym wypadku 
szczęśliwe dopełnienie całości akeyi politycznej, 
| czuwającej nad pokojem, i 
i Podobne zapewnienia o pokojowych tenden- 
f 
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cyach trójprzymierza słyszano już nieraz z ust 
ministrów austro-węgierskich spraw zagranicznych 
i kanclerzy Rzeszy niemieckiej. Zawsze prze- 
cież towarzyszyły im żądania nowych kredytów 
na cele wojskowe i pomnożenie armii, zawsze 
wcześniej czy później, ujawniało się, jak dalece 
te pokojowe wynurzenia spoczywały na końcu 
miecza i miały dziwną siłę wzmacniania ciężaru 
i tak już nadmiernie gniotącego karki ludów 
Europy, brzemienia zbrojnego pokoju. 

l teraz dzieje się nie inaczej: jednocześnie 
bowiem % przepelnioną zapewnieniami 0 umiłowa- 
nia pokoju mową hr Gołuchowskiego, austro- 
węgierski minister wojny wniósł w tych samych 
delegacyach żądanie o nowy i to znaczny kredyt 
na uzbrojenie armii austro- węgierskiej w nowe 


działa. W  wigilią zaś wynurzeń pokojowych 
hr. Gołuchowskiego, wygłoszon ch w Budapeszcie, | 


pojawiły się wyjaśnienia wręcz przeciwnie oświe- 
tlające sprawę, a przynajmniej podające w wąt- 
pliwość tendencye pokojowe Niemiec, chociaż 
odnowienie trójprzymierza przychodzi im z ta 
kim trudem. 


Urzędowe organy prasy niemieckiej i wło- 
skiej w ostatnich dniach wszelkiemi siłami sta- 
rały się upewnić opinię publiczną, jakoby po- 
lepszenie się stosunków politycznych między 
Włochami a Francyą nie wymagało żadanej zmia- 
ny w paragrafach traktatu włosko-niemieckiego, 
albowiem niema w nich mowy o niczem, cokol- 
wiek grozićhby mogło Francyi. 


Tymczasem ogłoszony przez jedną z gazet 
paryskich tekst tego traktatu opiewa wyraźnie, 
jaki współudział przyjąć muszą wojska włoskie 
w razie wybuchu wojny między Niemcami a 
Francyą. Określono jasno, że w wypadku po- 
dobnym korpusy włoskie 5 i 6, kwaterujące 
w Bolonii i Weronie, winny wyruszyć w kierun- 
ku granic Francyi na Belfort jednocześnie z ar- 
mią niemiecką. Dalej omówiono z całą ścisło- 
ścią, z wielu i jakich pułków winny się składać 
dywizye jazdy włoskiej i za pośrednictwem któ- 
rych linii kolejowych sily włoskie mają być 
przerzucane na miejsce operacyi wojennych. 
Wszystko to opracowamo i rozważono z matema- 
tyczną ścisłością, z której słynie generalny sztab 
niemiecki. Wedle zaś planu mobilizacyjnego, po 
liniach kolejowych austryackich najpierw prze- 
wiezione być mają wojska niemieckie i austrya- 
ckie, a po nich dopiero włoskie. Wojska włoskie 
w tej operacyi odgrywają do pewnego stopnia 
rodzaj kaucyi w rękach niemieckich, zabezpie- 
czającej udział Włoch w razie ewentualnej woj- 
ny z Francyą. 

Na tym punkcie przy omawianiu odnowienia 
trójprzymierza Niemey były nieugięte. 

Wprawdzie wszystkie te dane odnoszą się 
do traktatu trójprzymierza, kiedy Włochy patrzy- 
ły wrogo na Francyę, lecz jeśli teraz sfery urzę- 
dowe Włoch i Niemiec nie uznają potrzeby po- 
czynienia zmian w ódnawiającem się przymierzu, 
to znaczy, że w motywach, które jego potrzebę 
wywołały, nie nie uległo zmianie, więe i zape- 
wnieniom ministrów 0 wyłącznie pokojewych 
celach tego związku politycznego, od lat trzy- 


dziestu ciążącego jak zmora nad pokojem Euro- 
py, nie bardzo. wierzyć można. 

Z drugiej strony, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że trójprzymierze straciło już bez- 
powrotnie dawny swój urok i znaczenie. Dowo- 
dzi tego urzędownie w delegacyach austro-wę- 
g.erskich stwierdzony fakt, jako trójprzymierze 
nie narusza swobody mocarstw eo do zawierania 
sojuszów politycznych z innemi państwami, nie- 
tylko w Europie, lecz i po za jej granicami, co 
w przemowie swej hr. Gołuchowski wyraźnie 
zaznaczył W mowie zaś tronowej, otwierającej 
delegacye austro-węgierskie, nie było najmniej- 
szej wzmianki o trójprzymierzu. 

Bua 


+» -oprzedaż na raty. - Ms 
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Znane pod nazwą powyższą tranzakcye lan- 
dlowe od lat kilku upowszechniły się wielce u nas 
iw zachodniej Europie, gdzie są nawet Już pra- 
wem unormowane, czego dowodem nowela z roku 
1594 w Niemezech i z r. 1896 w Austryi, 

Obowią”ujący u nas kodeks Napoleona wpra- 
wdzie nie zabrania podobnej tranzakcyj, lecz rów- 
nież zupełnie jej nie normuje, strony zatem zmu- 
szone są obecnie zawierać umowy fikcyjne, z któ- 
rych najwięcej używana jest umowa fikcyjnego 
wypożyczania ruchomości. 

W takich umowach sprzedający oddaje przed- 
miot do użytkowania, kupujący zaś płaci za wy- 
pożyczenie przedmiotu umówione wynagrodzenie 
w terminach wskazanych, a po zapłaceniu okre- 
ślonej ilości rat sprzedający obowiązuje się oddać 
nabywcy przedmiot na własność. Kupujący, któ- 
ry nie uiszi we wskazanych terminach umówionej 
części wynagrodzenia, traci zarówno prawo do 
rzeczy nabytej, jak i do rat wniesionych i nale- 
żnych do dnia oddania przedmiotu. 

Pragnąc zapobiedz nadużyciom, ministeryum 
skarbu opracowało projekt prawa normującego 
umowy kupna, sprzedaży na raty i wniosło go do 
decyzyi władzy prawodawczej, 

„Umowy 0 sprzedaż na raty ruchomości, —gło- 
si $ 1 projektn,—zawierane są na piśmie i powin- 
ny dokładnie określać: przedmiot sprzedawany, 
cenę jego w gotówce, wynagrodzenie za rozłożenie 
ceny sprzedażnej na raty, wreszcie terminy i wy- 
sokość rat“. 

Widzimy, że nowy ten rodzaj tranzakcyi 
składa się z dwóch części: sprzedaży ruchomości 
i pożyczki sumy sprzedażnej, od której nawet po- 
biera się procent. 

„Przy wydaniu ($ 2) przedmiotu sprzedanego, 
sprzedający obowiązany jest wręczyć nabywcy ko- 
pie umowy. 

„Na sprzedanym na raty przedmiocie ($ 3) 
sprzedającemu służy przywilej (porówn. z p. 5 N 
T prawo o pożycz. i hypot. 1825 r.) Do chwili 
zupełnej spłaty nabywca niema prawa zastawiać, 
sprzedawać lub w inny sposób alienować odda- 
nych mu na spłaty przedmiotów pod groźba od- 
powiedzialności kryminalnej, jak za strwonienie 
($ 147 ustawy o karach i $ 1 1681—32 kodeksu 
karnego). 


SZOT 


($ 4. Nabywca mocen jest w każdej chwili 
zrobić ze sprzedającym rozrachunek ostateczny 
ji odpowiednio zmniejszyć wynagrodzenie umówio- 
ne za rozłożenie na raty ceny sprzedażnej. 

$5. Niezapłacenie rat w umówionych ter- 
minach pociąga za sobą umówioną karę, której 
wysokość nie może być wyższa ponad jedną dzie- 
siątą część raty przepuszezonej. 

$6. W razie nie uiszczenia dwóch rat, na- 
stępujących po sobie, sprzedający mocen jest za- 
żądać albo jednorazowej spłaty ceny  resztnjącej 
z zachowaniem przepisów $ 4 noweli lub zerwa- 
nia kontraktu. To samo prawo przysługuje sprze- 
dającemu w razie złośliwego uszkodzenia przez 
nabyweę sprzedanych mu przedmiotów, 

$ 7. W razie zerwania kontraktu, sprzeda- 
jący obowiązany jest zwrócić otrzymane za przed- 
miot pieniądze, nabywca zaś przedmiot, oraz wy- 
nagrodzić sprzedającego za zużytkowanie przed- 
miotu i uszkodzenie. 

$8. W wypadku, jeśli nie nastąpi dobro- 
wolna zgoda między sprzedającym a nabywcą CO 
do wysokości wynagrodzenia ($ 7), sąd ją okresla 
zgodnie z wynagrodzeniem, pobieranem zazwyczaj 
za wypożyczawie przedmiotu i stosownie do zmniej- 
szenia się wartości przedmiotu przez użytko- 
wańie. 

Określenie w umowie wyższego wynagrodze- 
nia uważane jest za nieważne.  - 

$ 9. Jeśli okaże się, że zamiast umowy ku- 
pna — sprzedaży na raty, strony zawrą w innej 
formie umowę, mającą za przedmiot alienacyę 
yuehomości, wtedy pomienione przepisy stosują się 
i do takich umów. 

Życzyć należy, aby nowelę prawodawczą 
o sprzedaży na raty rozciągnięto nietylko na Ce- 
sarstwo, lecz i na Królestwo Polskie, zarówno dla 
unormowania tego rodzaju tranzakcyi, jak i dla 
tego, że obecnie dosyć często, pod pozorem sprze- 
daży ruchomości na raty, pobierane są procenty 
lichwiarskie od wypożyczonej gotówki. Z chwilą 
wprowadzenia noweli zniknąłby i ten rodzaj li- 
eliwy. 
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0D ADMINISTRACYI. 


Ogłoszenia do bieżącego numeru przyjmuje 
administracya „Rozwoju” do godziny ll-ej rano, 
nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaczonych godzinach, będą 
umieszczone w numerze dnia następnego. 

W niedziele i święta administracya zam- 
knięta. 


Wspomnienia historyczne. 


Środa, 14 maja. 


1702 r. Szwedzi zajmują Warszawę, prymas Radzie- 
jowski łączy się z Karolem XII. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Strzeżysława. 


SALON artystyczny, Piotrkowska 87. Wystawa spe- 
cyalna prac Ottona Bauera. 


TEATR WIELKI „Dyletanci,* sztuka Wójeciekiej, 
Początek o g. 8 wieczorem, 


KRONIKA, 


Miejscowa. 


Pierwsza spowiedź. Do pierwszej spowiedzi 
w parafii Świętokrzyskiej przysposobiono 1,500 
dzieci. Rekolekcyami zajmowało się 5 księży 
w godzinach popołudniowych przez czas czterech 
tygodni. 


Komisya poborowa. Wczoraj nastąpiło po- 
święcenie i otwarcie lokalu łódzkiej komisyi po- 
borowej, mieszczącej się przy ulicy Konstanty- 
nowskiej w domu Frydrycha. Rada Państwa 
w kwestyi utworzenia miejskiej komisyi postano- 
wiła w swoim czasie: 1) utworzyć w 1902 r. 
komisyę poberową dla miasta Łodzi pod prze- 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 14 maja 1902 r. 


wodnictwem p. prezydenta, składającą się z de- 
legowanego przez władzę wojskową oficera, je- 
dnegó policyjnego urzędnika i dwóch obywateli 
miasta, zatwierdzonych przez rząd gubernialny; 
2) roczny wydatek na utrzymanie komisyi w su- 
mie 3,660 rb. i jednorazowy w kwocie 427 rb. 
na urządzenie biura pokryć z kasy miejskiej. 
W danej chwili, t. j. z dniem dzisiejszym, kie- 
dy komisya rozpoczęła swe urzędowanie, w skład 
jej wchodzą: przewodniczący r. st. Pieńkowski, 
członkowie: naczelnik rezerwy miejskiej policyi 
r. st. Bogdanow, komendant batalionu konsystu- 
jącego pulku piechoty podpułkownik Kryszyński, 
obywatele miasta F. Abel i M. Sprzączkowski 
i przedstawieni do zatwierdzenia piotrkowskiego 
rządu gubernialnego L. Jezierski i A. Stopezyk, 
lekarz miejski dr. Gorski i referent komisyi se- 
kretarz magistratu W. J. Jegorow. 


W sprawie przechowywania towarów i po- 
stoju wagonów na stacyi Łódź. Grono fabrykan- 
tów i przemysłowców łódzkich zwróciło się do 
tutejszego komitetu giełdowego, w sprawie wy- 
jednania w ministeryum komunikacyi zmian, 
dotyczących przepisów na kolei łódzkiej o bez- 
płatnem przetrzymaniu towarów w wagonach na 
osiach, oraz na stacyi Łódź, po wyładowaniu. 
Petenci wymotywowali swoją prośbę w sposób 
następujący. Zgodnie z $ 81 ogólnej ustawy 
ros. dróg żelaznych, stacya naznaczenia obowią- 
zana przechowywać bezpłatnie towary, przycho- 
dzące pociągami powolnemi w ciągu 48 godzin, 
a towary wyładowane wprost z wagonów, ko- 
sztem odbiorców, przechowywać w wagonach 
bezplatnie w ciągu 12-tu godzin od chwili po- 
dania wagonu do wyładowania. W razie nad- 
miernego nagromadzenia na stacyi naznaczenia 
towarów i opóźnianego przyjmowania ich przez 
odbiorców, wyżej oznaczone terminy bezpłatnego 
przechowywania mogą być skrócone ża zezwo- 
leniem ministeryam komunikacyi. Stacya Łódź 
kilkanaście lat temu, w czasie nagromadzenia 
towarów, skorzystała z przysługującego jej 2-go 
punktu $ 81 prawa i wyjednała w ministeryum 
komunikacyi skrócenie ierminn bezpłatnego prze- 
chowywania towarów z 4$ na 24 godziny, oraz 
z 12 na 6 g:, ) 
dzisiejszy się praktykuje. 

Takie skrócenie terminu bezpłatnego prze- 
chowywania towarów paraliżuje interesy prze- 
mysłowców i fabrykantów i szkodliwie odbija 
się na operacyach handlowych, a mianowicie: 
władza wyższa, ustanawiając 48 godzin bezpła- 
tnego przechowywania, kierowała się chęcią 
ulżenia przemysłowcom w przeprowadzaniu przez 
nich operacyj sprzedaży przybywających na 
miejsce naznaczenia towarów, zabezpieczając od 
strat materyalnych, wynikłych skutkiem kosztów 
utrzymywania składów na przechowywanie, skró- 
cenie zaś przez kolej terminu oczywiście pociąga 
za sobą skasowanie pomienionych ulg. 

Pozostawione do rozporządzenia łódzkiemu 
przemysłowcówi 24 godzin na jedne i 6 godzin 
na drugie towary, są niedostateczne na prawi- 
dłowe załatwianie interesów handlowych. Handel 
zawsze zawisł od środków pieniężnych, dla po- 
zyskania których skrócone 24 godziny odgrywa- 
ja niemałą rolę i zachodzi konieczna potrzeba 
mimowoli umieszczać towary na przechowanie 
w składach prywatnych lub płacić za składowe 
na kolei, co w obu wypadkach obciąża zbytnio 
kieszeń odbiorcy towaru. 

Niezależnie od powyższego, skrócony już 
termin zmniejszany bywa skutkiem następujących 
okoliczności: 6-godzinny termin ulgowy wyłado- 
wania wagonów kosztem odbiorców towarów 
obliczany bywa przez stacyę Łódź od godz. 6-ej 
rano do 12-ej w południe i od godz. l-ej do 6-ej 
popołudniu. Kasa zaś stacyjna do wydawania 
listów frachtowych otwierana bywa nie weze- 
kniej, niż o godzinie 8 rano, wobec czego traci 
bezużytecznie 2 godziny, ponieważ otrzymanie 
listu frachtowego połączone nieodłącznie z wy- 
ładowaniem towaru. Prócz tego, przy większym 
napływie odbiorców, eo się zwykle dzieje przed 
otwarciem kasy, często trzeba oczekiwać swej 
kolei w ciągu 2 godzin; tym sposobem, fakty- 
cznie odbiorca ma do rozporządzenia tylko dwie 
godziny, w ciągu których nie ma możności wy- 
ładować towaru, a nie spełniwszy tego do g. 12 
w poładnie, zupełnie niewłaściwie płaci drodze 
żel. za postój wagonu 3 ruble. a wydatek ten 
daje się bardzo odczuwać, gdyż względnie do 
rodzaju towarów, 3 ruble częstokroć stanowią 
zysk na całym transporcie towaru. 


ry to termu skrótony po dzień | zusczona do wywła 
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Tego rodzaju porządek stosowany bywa na 
stacyi naznaczenia i do transportów, wyładowy- 
wanych kosztem drogi żelaznej, dla których ter- 
min bezpłatnego przechowywania ograniczono do 
24 godzin. 

Przy praktykowanem ograniczeniu terminu 
bezpłatnego przechowywania, odbiorca często po- 
ciągany bywa do zapłaty składowego lub za po- 
stój wagonu, i w tym wypadku: towar i dublikat 
listu frachtowego wysyłany bywa jednocześnie; 
towar przybywa na stacyę o kilka godzin wcze: 
śniej, zanim właściciel towaru otrzyma pocztą 
dublikat listu frachtowego i odbiorca, mające do 
rozporządzenia tylko 2 lub 3 godziny, nigdy nie 
może zdążyć wykupić list frachtowy i wyłado- 
wać towar we właściwym czasie. 

Wyżej przytoczone postanowienie ministra 
komunikaeyi wydane zostało kolei łódzkiej cza- 
sowo. Tow. drogi fabryczno-łódzkiej, działające 
w osobistym interesie, nietylko, że nie zmieniło 
czasowo ustanowionych ograniczeń terminów, 
leez podtrzymuje je, sztucznie wywołując nad- 
mierne i ciągłe gromadzenie się towarów, eo 
osiąga za pomocą sposobów następujących: 1) 
obszerne, zaopatrzone w tor kolejowy, place, mo- 
gące łatwością pomieścić wszystkie przybywa- 
jące towary, oddane są w dzierżawę, za eo ko- 
lej osiąga znaczny dochód, gdyż około 60,000 
rubli rocznie, i 2) Tow. kolei łódzkiej wydziela 
na placach ogólnych niektórym większym fabry- 
kantom, jak firmie I. K. Poznański, Krusche i 
Ender i t. p., na zasadzie umów specyalnych, 
składy do wyładowania i przechowywania to- 
warów, pozbawiając innych odbiorców towarów 
przysługujących im ulg. 

Zważywszy więc wyżej przytoczone okoliczno- 
ści, grono fabrykantów prosi komitet giełdowy 
o poczynienie starań w ministeryum komunikacyi 
o przywrócenie dawniejszego terminu 48-godzin- 
nego na przechowywanie towarów na stacyi 
Łódź, oraz 12 godzin bezpłatnego przechowywa- 
nia w wagonach po wyładowywaniu, mając na 
względzie zabezpieczenie interesów i polepszenie 
warunków przemysłu i handlu. 

Wywłaszczanie gruntów. Dziś komisya, wy- 

i "pod bndu=" 


jacą się drogę żelazną warszawsko-kaliską, oglą- 
dała place, należące do Bujny, Runzingera, -Zin- 
dermana, Tietzena, Marcusa Cohna i Bennicha. 
Popołudniu komisya przystąpi do oszacowania 
gruntów. kkspertami ze strony miasta są oby- 
watele pp. Kamiński, Wojciechowski i Finster; 
ze strony kolei pp. Z. Kułakowski, Antoni Sta- 


mirowski, oraz adw. przys. Tujakowski, jako 
radca prawny. 
Ze szkół. Uczniowie szkoły przemysłowo- 


rzemieślniczej zostali zawiadomieni w dniu wczo- 
rajszym, że na zasadzie rozporządzenia ministe- 
ryum oświaty egzaminów w r. b. nie będzie: 
przy przejścia do klas wyższych miarodajnym 
będzie przeciętny roczny stopień. Uczniowie, 
którzy w pewnych przedmiotach wykazali niedo- 
stateczny postęp, będą składali egzaminy popraw- 
kowe po wakacyach. Lekcye trwać będą do 
dnia 30 b. m., poczem nastąpią wakacje. 

— W żeńskiem gimnazyum egzaminy 
wstępne do klasy I oraz egzaminy, na świade- 
etwa rozpoczną się 2 czerwca. Kandydatki, któ- 
re nie złożyły egzaminów przed wakacyami, 
nie będą dopuszczone do egzaminów po waka- 
cyach. 

Nowe projekty oświetlenia ulic. Zarząd miej- 
ski opracował i przesłał władzy do zatwierdze- 
nia dwa projekty gazowego oświetlenia ulic. 

Według pierwszego projektu powstanie 49 
latarń gazowych, z których 24 na szosie Karo- 
lewskiej, 2 na ulicy Pańskiej, 2 na ulicy Łąko- 
wej, wszystkie z palnikami podwójnemi i 21 na 
ulicy Pańskiej z palnikami pojedyńczemi. Koszt 
urządzenia obliczono na 2,069 rb. 6% k., oświe- 
tlenia zaś po 2.186 rb. 39 kop. rocznie. 

Według drugiego projektu, oświetlona zosta- 
nie ulica św. Emilii 37 gazowemi latarniami, 
w tej liczbie 9 z palnikami podwójnemi systemu 
„Auera* i 28 z palnikami pojedyńczemi. Koszt 
urządzenia obliczono na 1,966 rb. 72 kop., oświe- 
tlenia zaś po 1,291 rb. 66 kop. rocznie. 

Ze stow. nauczycieli chrześcian m. Łodzi. 
Zarząd stowarzyszenia wzajemnej pomocy nau- 
czycieli chrześcian m. Łodzi, na posiedzeniu 
w dniu 12 b. m. postanowił zwołać ogólne ze- 
bramie wszystkich członków stowarzyszenia na 
dzień 6 czerwca, na godzinę $ wieczorem w lo- 
kalu stowarzyszenia Dzielna 31. 
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EP EEN NEW. ST = BIEN: KEMER OR A OWAK CORPS przedmiot do rozpatrzenia na zebraniu 
OE posłużą sprawy. następujące: 

1) Odezytanie protokułu poprzedniego ogól- 
nego zebrania. 

2) Sprawozdanie za rok 1901, budżet na r. 
1902, oraz drukowanie sprawozdania. 

3) Wybory 2 ezlonków i 4 kandydatów do 
zarządu, oraz 4 członków i 2 kandydatów do 
komisyi rewizyjnej. 

. 4) O zmianie $$ 16 i 19 ustawy normalnej 
stowarzyszeń nauczycielskich. 

5) O delegowaniu członków na zjazd przed- 
stawicieli stowarzyszeń nauczycielskich w Mo- 
skwie. 

6) O kasie emerytalnej dla nauczycieli przy 
wę See oświecenia. 

T) O zamianie jednemu z członków pożycz- 
ki na wsparcie. 

8) O nieakuratnem zwracaniu zaciągniętych 
przez niektórych ezłonków pożyczek z kasy sto- 
warzyszenia. 

9) Wnioski poszczególne ezłonków. 


Z Pogotowia ratunkowego. W dalszym cią- 
gu obrad, komitet wydziału dochodów niestałych 
przy Pogotowiu ratankowem postanowił zabawie 
ogrodowej w Helenowie, zapowiedzianej na dzień 
8 czerwca r. b., nadać przeważnie charakter 
swojski i utrzymać ją w stylu zakopiańskim. 
W tym celu komitet postanowił zaprosić do swe- 
go grona jednego z p. budowniezych dla zapro- 
jektowania i nadzoru budowy namiotów. 

Oprócz tego na stawie odpowiednio udeko- 
rowanym w ciągu dnia odbywać się będą zaba- 
wy ua łodziach; wieczorem żaś na zbudowanej 
w tym celu tratwie zapłoną „sobótki.* Będzie 
to ruchomy żywy obraz, którego ułożeniem i za- 
razem udekorowaniem stawu zajmą się pp. Pi- 
lichowski i Pruszyński, artyści malarze, przy 
współudziale p. Hartiga. 


Kolonie letnie. Komitet kolonij letnich dla 
dzieci chrześciau wysyła w duiu 28 maja r. b. 
pierwszą partyę chłopców, w liezbie 70 de Bro- 
nowie; w dniu 31 maja wyjedzie pierwsza par- 
tya dzieweząt, w liczbie 80, do Michałowa pod 
Rogowem. Następne partye wyjadą w dniu 2 
czerwca, 70 dziewcząt "do Dmosina i 4 czerwca 
50 chlopeów, do Michałowa. 


Zjazd koleżeński. Grono tutejszych inżynie- 
rów cywilnych wybiera się na zapowiedziany 
w dniu 30 i 31 b. m. zjazd koleżeński do Lu- 
blina. Zjazd ten będzie miał ten sam charakter, 
jaki nosił zjazd w Łodzi. Program zjazdu obej- 
muje zwiedzenie instytacyj i rzeczy godnych wi- 
dzenia, jak: wodociągów, cementowni, katedry, 
gmachu Dominikanów, b. zamku it. d, oraz 
wspólną biesiadę i wycieczkę w okolice. 


Z ulicy Widzewskiej Roboty brukarskie przy 
ulicy Widzewskiej na przestrzeni od ulicy Ce- 
gielnianej do Przejazd ukończonó, ruch kołowy 
przywróeono, na przestrzeni zaś od ulicy Prze- 
jazd do ulicy Nawrot są prowadzone roboty bru- 
karskie i z tego powodu ruch kołowy wstrzy- 
mano. 


Pożary. Nocy dzisiejszej o godzinie 3 i pół w far- 
biarni Maksymiliana Schiffera, dzierżawionej przez Ottona 
Stądlaendera, przy ulicy Wólczańskiej pod M 127, w su- 
szarni zapaliła się przędza farbowana od rozpalonej rury 
żelaznej. Wezwane I i II oddziały straży ogniowej, po- 
mimo szybkiego rozwoju ognia, w ciagu półtorej godziny 
pożar ugasiły, sięjdwcaę nie była ezpieczona. Straty 
Wynosz 1.000 rb 

czoraj o godzinie 2 po południu we wsi Sikaw- 
ka pod Łodzią zgorzały dwa budynki drewniane. Zawia- 
domiony o tem późno I oddział straży ogniowej, nie wy- 
jeżdżał do ognia. 


Przy pracy. Przy ulicy św. Andrzeja, w domu 
pod nr. 10, Mitte, lat 19, przez nieawagę została schwy- 
coną przez zębate koło za rękę, wskutek czego ma po- 
Bniecione palce, Lekarz Pogotowia, udzieliwszy pomocy, 
pozostawił ją na miejscu. 

Znalezienie zwłok. Wczoraj przy ulicy Nowo- 
Spacerowej, w domu pod M 40, na 3 piętrze znaleziono 
zwłoki 4 4-miesięcznego chłopca. 

Bójka. Anna Mauszaj, lat 28, w bójce z towa- 
rzyszką, została uderzoną garnkiem żelaznym w głowę. 


Lekatz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, odwiózł ją do 
mieszkania. 


Upadek. Jan Klikański, przechodząc ulicą Kon- 
siantynowską, upadł tak nieszczęśliwie na chodnik, że 
zranił głowę i stracił przytomność. Lekarz Pogotowia 


udzielił doraźnej pomocy. 


Kradzieże. Przy uliey Kaliskiej, w domu pod nr. 
19, % mieszkania Wincentego Wawrzeńskiego skradziono 
różne rzeczy, wartości 25 rb. 

— Przy ulicy Przędzalnianej, 


w domu pod nr. 97, 
skradziono pościel, wartości 50 rb. 
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Ekonomiczną, 


Nowe Towarzystwo. Zarząd tramwajów Łódź— 
Zgierz — Pabianice wniósł do wyższej władzy 
prośbę o pozwolenie utworzenia akcyjnego dk. 
rzystwa z kapitałem zakładowym miliona: rubli. 
W pierwszym roku eksploatacyi kolejka ta przy- 
niosła czystego dochodu około 6%. 


Dowozy. W ciągu ostatniego tygodnia, to jest do 
dnia wczorajszego drogą żelazną fabryczno-łódzką do- 
wieziono towarów: 

„Mąki pszennej 18 wagonów (13,500 pud.), mąki ży- 
tniej 16 wagonów (12,000 Pud.), pszenicy 12 wagonów 
(9,000 pud.), żyta 19 wagonów (14,250 pud.), owsa 46 wa- 
sj (35,750 pud.), jęczmienia browarnego 3 wagony 

2,250 pud.), jęczmienia na kaszę 3 wagony (2,250 pud.), 
grochu 2 wagony (1,500 pudów), kaszy jaglanej 2 wa- 
gony (1,500 pu ów), siana prasowanego 31 wagonow 
(14,620 pud. ), słomy prasowanej 22 wagonów (6,618 pud.), 
słomy prostej 27 wagonów (6,492 pud.), wełny zagra- 
nicznej 9 wagonów (3,346 pud.), wełny krajowej 38 wa- 
gonów (9.868 pud,), bawełny Zagranicznej 17 wagonów 
(3,170 put), bawełny rosyjskiej 21 wagonów (5,100 p.), 
0 dpadk w bawełnianych 8 wagonów (3,216 pad.), że- 
laza 5 wagonów, gliny oguiotrwałej — wagon, wapna 
palonego 16 wagonów, wapna niepalonego 4 wag., nar- 
muru kieleckiego w bryłach 3 wagony, cementu 36 wa- 
gonów (27,000 pud.), drzewa buduleowego 47 wagonów, 
drzewa opałowego 14 wagonów, desek 54 wagonów, wę- 
gla kamiennego 184 wagonów, koksu — wagony, kamie- 
nia piaskowca 6 wagonów, kości 13 wagonów, soli 8 wago- 
nów (6,000 pud.) nafty 9 cystern, tektury smołowcó- 
wej — wagon, smoły—wagony, farb 3 wagony, kwasów 
2 wagony, papieru 3 wagony i różnych towarów 379 
wagonów. 

e pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
8 wagonów, bydła 22 wagonów, trzody 26 wagonów, 
mięsa 8 wagonów i różnych towarów 18 wagonów. 

Wysłano z Łodzi: wyrobów bawełnianych 36 wago- 
nów (26,980 pud.), wyrobów wełnianych 9 wagonów 
(6,750 pnud.), wyrobów żelaznych 2 wagony (1,500 pud), 
wyrobów terrakotowych 1 wagon, tektury smołowcowej 
i smoły — wagony ( — pud.), cegły licowej 2 bag: | 
cegły ogniotrwałej—wagony, szmelecu 5 wagonów, kafi 
= on i różnych wyrobów 406 wagonów. 

Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł- 
e. 16 wagonów (12,000 pud.), wyrobów wełnianych 
7 wagonów (5,250 pud.), i PATER towaròw -15 wagonów. 

eny zboża na stacyi: pszenica wyborowa 7 rubli 
00 kop., żyto wyborowe 5 rb. 00 kop., owies 3 rb. 85 k. 
Cetnar słomy 1 rb. 15 kop., siana 1 rb. 20 kop. 

Zapasy ziarna i paszy ną stącyi bardzo małe. 


Z przemysłu. Dnia 10 czerwca odbędzie się 
zwyczajne ogólne zgromadzenie skęyonatynszów 
bawełnianej manufaktary J. L. Bary. 

Dnia § czerwca odbędzie się ogólne zgro- 
madzenie „akeyonaryuszów welnianej manufaktn- 
ry Stiller i Bielszowski. 


Jarmark w Piotrkowie. W dniu 13 b. m. 


"odbył się w Piotrkowie doroczny jarmark na by- 


dło i trzodę, i odznaczał się zarówno nieawykłem 
ożywieniem, jako też wysokością cen na bydło 
i trzodę chlewną. Za średnie krowy mleczne 
płacono po 60 — 65 rb., pomimo dostawy dużej 
iłości bydła, a to ze względu na niezwykły po- 
kup.. Koni na jarmarku nie było. Dużym ró- 
wnież pokupem cieszyły się wyroby stolarskie 
gorszego gatunku, oraz wyroby gliniane. Na tar- 
gu artykułów spożywezych odezuwano brak do- 
stawy masła i jaj. Cena tych produktów pod- 
skoczyła w górę; za kwartę masła płacono po 
75 kop. 


CENY ZBOŻA. 
Łódź, 13 maja. 
Na targu zbożowym ceny były następujące: 


Pszenica wyborowa (240 £ R: - 7 rb. 10 kop. za korzec 
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Z sąsiedztwa. 


Budowa kościoła. Roboty przy budowie no- 
wego kościoła w Starych Chojnach postępują 


nader raźno. Fundamenty prawie na całej prze- 


lat dwunastu po 13,000 rb. 


strzeni zostały wymurowane ponad ziemię, tak, 


że przystąpiono do izolacyi gotowych już części 
fundamehtów. [zolacya będzie podwójną raz na 
tundamencie, drugi raz na cokole. Kościół ten 
będzie mieścił 3,000 osób, a długość 81 łokci wy- 
nosi. 

Komitet budowy kościoła krząta się szybko, 
by jeszcze przed jesienią mury były wyciągnię- 
te pod dach, uroczystość założenia kamienia wę- 
gielnego odbędzie się wkrótce. Plany i detale 
do tego kościoła wykonał budowniczy p. Dzie- 
koński z Warszawy. Dozór nad robotami po- 
wierzono temuż budowniczemu. Zewnętrzna stro- 
na kościoła będzie wyłożona cegłą licową koloru 
czerwonego, wyrabianą w miejscowych cegiel- 
niach. 


Powiatowy komitet trzeżwości otrzymał od 
rządu zapomogę na rok bieżący w sumie 3,660 
rb. Opiekunowie cyrkułowi pp. Lorentz i Zwie- 
rzyński, na skutek prośby, zostali przedstawieni 
do uwolnienia od sprawowanych obowiązków. 

Na zebraniu ezłonków komitetu trzeźwości 
dnia 12 b. m. postanowiono otworzyć herbaciąr- 
nię i czytelnię w osadzie Bałuty, gminy Rado- 
goszcz. 

Zabłiąkany. Dnia 13 maja przytulono w kolonii 
Radogoszcz chłopczyka, około 5 lat mającego; nie umie 


objaśnić swojego imienia; znajduje się u Wilhelminy 
Grams w tejże kolonii. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
—0— 


* Dzisiejsza premiera „Dyletanci* powtó- 


rzoną zostanie jutro, następnie w sobotę odbę- 


dzie się benefis Józefa Mielnickiego, na który 


złoży się doskonała komedya „Sędzia śledczy”; 
w niedzielę po poładiiu „Rinaldo - Rinaldini“, 
wieczorem „Sędzia śledczy“. W poniedziałek, 
jako w drugi dzień Zielonych Świąt, odbędą się 
również dwa przedstawienia, kończące zarazem 
sezon zimowy, we wtorek bowiem wszyscy arty- 
ści naszego teatru wujęźdłają do Warszawy na 
sezon letni. 


Z WARSZAWY. 


— TEREN miasta znalazł się w potrzebie 
rozszerzenia cmentarza brudzieńskiego, ku czemu 
na przeszkodzie stanęli włościanie, żądający za 
przyległe nieużytki aż po 1,600 15. ża morgę. 
Magistrat występuje z żądaniem przymusowego 
wywłaszezenia. 


— Konsul szwajcarski w Warszawie, Zam- 
boni, wystosował -do swego rządu obszerny ra- 
port o zmianie stosunków w handlu z Niemcami. 
Nietylko towary niemieckie mają obecnie zbyt 
daleko mniejszy, ale także ofieyaliści, buchalte- 
rzy i inui urzędnicy niemiecey tracą posady. 
Konsul zachęca rodaków, żeby korzystali z tego 
położenia rzeczy, 


— W tych dniach firma J. Gerlach w War- 
szawie, fabryka instrumentów naukowych i pre- 
cyzyjnych, obchodziła półwiekowy jubileusz swe- 
go istnienia. Właściwie fabryka istniała da- 
wniej, założycielem jej bowiem był rodak nasz 
Migdalski, b. fabrykant fortepianów w Berlinie, 
którego 00. jezuici sprowadzili do kraju, jako 
uzdolnionego człowieka. Dla upamiętnienia jubi- 
leuszu, właścieiele postanowili ufundować sty- 
pendyum dla studenta polaka w politechnice 
warszawskiej, oraz założyć me przezorności 
pracowników firmy. 


— Projektowane gimnazyum na Pradze 
wchodzi w fazę urzeezywistnienia. Magistrat 
miasta obiecał wydzielić odpowiedni plac przy 
zbiegu ulicy  Aleksandrowskiej i Petersburskiej i 
zgodził się na propozycyę kapitalistów, cheą- 
cych budować gmach własnym kosztem z amorty- 
zacyą kapitału z fanduszów miejskich w ciągu 
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się później w razie potrzeby gwałtownej i krwa- 
wej represyi. 


Przez odrzucenie wpływów elirześciańskielt 
w których tkwią korzenie zdolności zbratania 


iih (jw r. Lama I 


3: ludów i połączenia w jedną wielką rodzinę, 
= przyjął się zwolna w Sadoch sposób także 
' 8 (Dalszy ciąg—patrz M 108). w stosunkach międzynarodowych system egoiz- 
ta my może przesądzamy smutne objawy lo- mu al którego Sea, tjan jest, to, że 
=  giozne tego bolesnego zamętu? Rzeczywistość, zek y EN winja ne siebie Tjesli "niere maż 4 
= która jest namacalna, potwierdza, niestety aż | COV na #atOTOSCI®%, fo: 'co-uamimoj 2 diealnością 
= rywala. Dlatego w swych przedsięwzięciach aż 


nazbyt nasze zdanie. Toż znaną jest rzeczą, że 
= jeżeli się nie użyje zawczasu środków zvawie- 
F nia, natenczas zachwieją się podstawy społe- 
j = czeństwa obywatelskiego, ponieważ także pierw- 
y s2e zasady prawa i odwiecznej moralności do- 
i znają wstrząśnienia. Z tego powodu cierpią 
~ wszystkie składniki ciała społecznego ciężko, 
| począwszy od rodziny. Państwo świeckie bowiem 
= bez względu na granice i na główny cel swej 
| = władzy, wyciągnęło rękę, aby sprofanować zwią- 
y zek małżeński i pozbawić go religijnego piętna, 
J3  targnęło się ono, ile zdołało, na przyrodzone 
+ 


nazbyt łatwo ulegają pokusie pominięcia wyso- 
kich pojęć moralności i sprawiedliwości, oraz 
obowiązku bronienia słabych i uciśnionych, i 
w pożądaniu bezgranicznego przyrostu bogactwa 
narodowego: gonią tylko za powodzeniem i liezą 
się z dokonanemi faktami, pewni, że nikt ich 
nie przymusi do szanowania prawa. To są zgub- 
ne zasady, które brutalna siła sankcyonuje, jako 
najwyższe prawo świata. Ztąd postępujące ciągle 
i bezsilne pomnożenie uzbrojeń wojennych, albo 
także ów pokój zbrojny, który pod wielu wzglę- 
dami można porównać z najnieszczęśliwszemi 
skutkami wojny. 

A nieszczęsne zamieszanie moralne było po- 
siewem niepokoju i niezadowolenia, nieprawidło- 
wego prądu w łonie tłumu ludów. Ztąd pocho- 
dzą częste niepokoje i zamęty. które są prolo- 
giem najcięższych katastrof. Smutne położenie 
tak wielkiej części niższych warstw ludu, które 
z pewnością zasługują na pomoc i wsparcie, słu- 
ży zarazem przedziwnie celem zręcznych agita- 
torów, a przedewszystkiem stronnictw socyali- 
stycznych, które za pomocą szalonych obietnice, 
udzielanych tłamom ludu, zbliżają się do urze- 
czywistnienia swych okropnych zamysłów. 


o prawo rodziców do wychowywania potomności 
D i zburzyło w różnych miejscach trwałość węzła 
= małżeńskiego, uświęcając ustawami możliwość 
= rozwodu, wynikłą z nieszczęśliwego pomysłu. 
|". "Toż każdy widzi, jakie ztąd wyrastają owoce: 
mnożą się ponad wszelką miarę małżeństwa, ża- 
= warte z brzydkiej namiętności. Te albo zrywa 
się po krótkim czasie, albo też wyradzają się 
|. w tragiczne zatargi, w skandaliczną niewierność 
3 nie mówiąc już wcale o niewinnych dzieciach, 
= które się zaniedbuje, albo które psują złe 
LIE- przykłady rodziców, lub jad, rozszerzony daleko 
Mi = przez państwo świeckie. 
1 | A z rodziną zachwiany jest także porządek 
społeczny i polityczny, głównie przez nowe za- A ponieważ ten, kto się usuwa po pochy- 
= patrywania, które wstępują na miejsce prawdzi- | łości, musi ostatecznie zejść na dno, tak też 
í wego pojęcia najwyższej władzy, gdy sfałszo- | mściwa logika wydała na korzyść zasad pra- 
|. wano jej źródło. I w samej rzeczy, przypuściw- | wdziwe zjednoczenie występców, rozkiełznała 
szy, że władza rządowa miałaby być uzasadnio- | dzikie instynkty, które już przy pierwszych 
ną formalnie prrex zgodność tłumu, nie zaś | swych objawach wywołały największe przeraże- 
= w Bogu, jako najwyższej zasadzie wszelkiej wła- | nie. Utworzyło się na silnych podstawach i po- 
= dzy, to wobec podwładnych straciłaby swój | łączyło się węzłem międzynarodowym Towarzy- 
wzniosły charakter i  przedzierzgnęłaby się | stwo, które już jest zdolne podnosić wszędzie 
w stima zwierzchność, opartą na tak kruchej | swą rękę zbrodniczą, - "nie lękająe się przeszkód 
= i zmiennej podstawie, jaką jest wola człowieka, | i nie cofając się przed żadną zbrodnią. Jego 
= I czyż nie widać także skutków tego w usta- | członkowie, którzy zerwali wszelkie związki ze 
ja wach publicznych? Aż nazbyt często wyrażają | światem obywatelskim, pomijając ustawy, reli- 
one zamiast „spisanego rozsądku“ tylko liczebną | gię, moralność, przybrali nazwę anarchistów i 
siłę i decydującą wolę jednego stronnictwa po- przedsięwzięli sobie, aby wszelkiemi środkami, 
litycznego. Właśnie dlatego schlebia się wyuzda- | jakie może nasunąć tylko zaślepiona i dzika na- 
nym skłonnościom tłumu, pozostawia się wolną | miętność, odwrócić porządek społeczny z dołu do 
drogę namiętnościom ludowym, nawet wtenczas | góry. A ponieważ on otrzymuje jedność i życie 
gdy zagrażają spokojnej pracy obywateli, przy- | od władzy rozkazującej, przeto główne ciosy 
czem zachowuje się tylko możność ehwycenia | wymierzone są przeciw władzy. Któżby nie za- 


` 
pa 


| wające się przodem straże przednie całych mas 

44) rybich; tuż postępuje cała grupa w kształcie 
Józef Grajnert. rozlewającego się strumienia świet!anego miliona 

natar gwiazd, a za nią goni z szybkością strzały kolos 


świecący potworu morskiego. 
1) | | Î E uuu „Od brzegu morza ze strony europejskiej 


aż na szczyt góry rozciąga się niewzruszony 
r = prawie dotąd starożytny zamek sułtana Mahmu- 
2 Powiose Wap loroan da I-go, zwany Rumili-Hissar, mieszczący we- 

= wnątrz ukryte w zieleni tureckie domy miesz- 


al: A ASA kalne i pałacyki. 
(Dokoncsanio--patre BOY. „W jednym z takich pięknych badyneczków 


„W oddaleniu ledwo jednej mili od szumu mieszkał od pewnego czasu bogaty kupiec tu- 
i zgiełku, od ścieśnionego powietrza miejskiego, recki wraz z jakąś, jak dokoła mówiono, piękną 
w którem najcieńsza pajęczyna się nie poruszy, chrześcijanką, którą przywiózł sobie z północy. 
używa tataj turek w całej pełni orzeźwiającego „Naprzeciwko zamku Rumli-Hissar, po stro- 
po dniu upalnym chłodu północy. nie azyatyckiej wznosi się Anadoli-Hissar, a po- 
„A eo za cudowne są tam wieczory! jak między temi dwoma miejscowościami jest też 
urocze noce letnie! Niema może nie rozkoszniej- prąd cieśniny najsilniejszy. 
szego, jak podczas czerwcowego lub lipcowego „Promenada w tej okolicy Konstantynopola 
wieczoru, na obszernych schodach u brzegu mo- | jest cudowna. W piątek, który u turków jest 
rza, podziwiać czarujący obraz nad Bosforem. | dniem świątecznym w tygodniu, cały świat ele- 
Wysokie sklepienie gwiazd prześciga się w bla- gancki zdąża do Kjagad-chame; tam służba roz- 
ska x iskrzącem się odbiciem ciał niebieskich | kłada dywany, na których towarzystwo zasiadł- 
w ozystem morza zwierciadle... Nie można się | 82y, najwyborniej się bawi. 
tu oprzeć słodkim marzeniom, przerywanym tyl- „Już było po północy, wyludniło się ze spa- 
" ko uderzeniami wiosła cicho płynącego kajiku | cerowiczów wybrzeże. A oto, co się teraz stało, 
lub smutnemi tonami muezina wzywającego do | według opowiadania pewnego właściciela kajiku, 
modlitwy: «As salatu chair min al naum!» (mo- | który niepostrzeżenie ujrzał zdala wysuwającą 


dlitwa pożyteczniejszą jest niż sen) — brzmi | się na morze z pod murów zamku Rumli-Hissar 
. 4 wysokiego minaretu. łódkę. 
„Gdy niebo pokryje się chmurami, każda „Siedziało w niej dwóch mężezyzn, wyróż- 


drobniejsza rybka w pochodzie swoim po nur- niających się ubiorem. Agazi, po naszemu sza- 
tach, w fosfor obfitych, pozostawia ślad świecą- | tny, i Kjaja, nadzorca gospodarstwa domowego 
cy. "Ruchy jej widać jak w akwarium, a któżby | u turków. Pierwszy z nich wiosłował, a dragi 
potrafił wiernie opisać uganianie się delfinów | kierował sterem. Pomiędzy nimi leżał pakunek, 
lub mieczyków? Naprzód spostrzega się w wo- | niby worek dość długi, czemś wypchany, zwią- 
dzie zygźakowate promienie światła; są to posu- | zany u jednego końca, który jednakże, o ile 
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drżał pod wpływem litości i niechęci na ZM OS SE ie ME ii | Wajawdaańikic t sobą zd WAG 
że w okresie lat niewielu cesarze, cesarzowe. 
królowie, naczelnicy najpotęźniejszych rzeczypo- 
spolitych dlatego tylko byli napadami i mordo- 
wani, że dzierżyli władzę najwyższą? 

Wobec tak wielkiego złego i tak wielkich 
niebezpieczeństw, które groźnie podnoszą głowę, 
jest naszym obowiązkiem nanowo zaklinać wszyst- 
kłch ludzi dobrej woli, a mianowicie tych, którzy 
zajmują wybitne stanowiska, aby myśleli nad 
środkami zaradczemi i energicznie je zastosowy- 
wali. Pierwszym warunkiem jest, aby poznano 
te środki i ich wartość. Słyszeliśmy wysławia- 
jących pod  niebiosy dobrodziejstwa wolności, 
ale w istocie ta wolność okazała się nieodpo- 
wiednią. Podnoszą się wszędzie konflikty ekono- 
miezne i walki klasowe. Nie widać ani śladu 
pokojowego życia obywatelskiego. Przeciwnie, 
każdy może poświadczyć, że wolność, jak ją do 
dziś dnia rozumieją, wolność prawdy i fałszu, 
prawdziwego dobra i jego przeciwieństwa, do- 
prowadziła tylko do poniżenia tego, co szlachet- 
ne, święte i wzniosłe, do otwierania na oścież 
drzwi zbrodniom, samobójstwom, słowem wszyst- 
kim namiętnościom ludu. 

(d.e. n.) 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Z Krakowa. 

— W tych dniach w sądzie powiatowym 
w Podgórzu sądzoną była ciekawa sprawa ze 
względu na jej zakończenia i nazwiska działa- 
jących osób. Przed sądem stanął Wojciech Pie- 
kło, oskarżony o to, że pies jego pokąsał Maryę 
Anioła. Prokurator dowodził, że rzeczony pies 
jest bardzo złośliwy i szkodliwy, właściciel zaś 
bronił go, utrzymując, że pies tylko z wielkiej 
gorliwości i przesadnej wierności zbłądził. W tra- 
kcie tyeh sporów do stołu sędziowskiego pod- 
szedł jakiś nieznajomy pan i zapytał Wojciecha 
Piekło, czy mu sprzeda za dobrą zaplatę tego 
wiernego psa. Piekło zgodził się na 60 koron, 
Z których zaraz zapłacił w sadzie grzywnę 6 
koron, na którą sędzia mimo łagodzących okoli- 
czności musiał go skazać. 


Ze Lwowa. 
„Towarzystwo prywatnego gimnazyum 
PEE RPE we Lwowie“ ogłosiło swój statut, za- 
twierdzony świeżo przez namiestnictwo. 
Celem Towarzystwa jest założenie i utrzy- 
manie we Lwowie, a w miarę środków także i 
w innych miejscowościach Galicyi, szkoły żeń- 


mógł dojrzeć właściciel kajiku przy oddalonem 
świetle latarni, był jakby żywy, gdyż ujawniał 
pewne ruchy i drgania. Zdawało się przytem, 
jakby z głębi tego worka wydobywały się przy- 
tłumione jęki..: 

„Gdy już łódka odsunęła się znacznie od 
brzegu i wpadła na bystry prąd "cieśniny, jak 
się rzekło, tu najsilniejszy, i gdy świadek 
wspomniony odbił swój kajik od brzegu, aby 
się zbliżyć do tajemniczej łódki, obaj ci ludzie 
Agazi i Kjaja, pochwyciwszy z przeciwnych 
końców worek, wyrzucili go z łódki w głębinę 
morską. 

„Głuchy jęk i głośny plusk wody były od- 
powiedzią na ten tajemniczy postępek. 

wiadek rozpowiedział to wydarzenie na- 
zajatrz po mieście i wymienił nawet stan i za- 
jęcie ludzi, którzy wypchany wór wrzucili 
w morze. 

„Jednocześnie gruchnęła wieść po wybrzeżu 
morskiem, że tajemnicza chrześcijanka z pałacy- 
ku zamku Rumli-Hissar zniknęła i przepadła jak 
kamień w wodzie... 

„Ospała policya turecka, jakkolwiek z opo- 
wiadań ludzi wpadła na trop tajemniczego zni- 
knięcia chrześcijanki, wiążącego się z zagadko- 
wym pakunkiem wrzuconym do morza, byłaby 
może mimo uszu puściła eałe to wydarzenie. 
Wdał się jednak w tę sprawę, mającą łączność 
z kobietą chrześcijańską, jeden z konsulów euro- 
pejskich i wyszedł rozkaz zaaresztowania boga- 
tego kupca, zwanego Abba-effendi, z pałacyku 
którego zginęła owa chrześcijanka, Rozwinięto 
szczegółowe śledztwo. Cóż się okazało? 

„Kupiec, przyciśnięty do muru, musiał wy- 
mienić imię i nazwisko zaginionej chrześcijanki 
Nazywała się Elżbieta Tymoteuszowa, rodem 
4 Warszawy. 
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skiej z programem, któryby umożliwił abituryent- 
kom otrzymanie świadectwa dojrzałości, upra- 
wniającego do wstąpienia na uniwersytet w cha- 
rakierze zwyczajnych słachaczek. Środki ma- 
teryalne czerpać będzie Towarzystwo % opłat 
wpisowych i miesięcznych, składanych przez u- 
czenice, z wkładek członków i z przedsiębiorstw, 
urządzanych nu korzyść Towarzystwa. 

O przyjęciu członków rozstrzyga zarząd To- 
warzystwa bezwzględną większością głosów przez 
tajne głosowanie. (Członkowie mogą być zwy- 
czajni, wspierający i założyciele. Członkowie 
zwyczajni płacą rocznie 24 koron. Oułunkowie 
wspierający 50 koron, członkowie założyciele 
najmniej jednorazowo 100 koron. Członek, zale- 
gający z wkładką dłużej, niż rok, będzie wy- 
kreślony. Każdy członek ma prawo brania ii- 
działa i głosowania w walnem zgromadzeniu To- 
warzystwa, oraz prawo czynnego i biernego wy- 
boru do zarządu. 

Gimnazyum wejdzie w życie już we wrze- 
śnin b. r. Jak bardzo odczuwano we Lwowie 
jego potrzebę, — świadezą © tem liczne zgłosze- 
nia uczenie, napływające do członków zarządu. 
Już dziś — na cztery miesiące przed terminem 
otwarcia — pozytywnych zgłoszeń jest tyle, że 
pierwsza klasa niebawem już będzie skompleto- 
wana, istnieje zaś rozumna tendencya, ażeby 
klas nie przepełniać, w takim bowiem tylko razie 
jest możliwą nauka normalna, a nauczyciel jest 
w stanie mieć na względzie każdą uczenicę % 0- 
sobna. 

— Program uroczystości jubileuszowych 
Tow. politechnicznego w dniach 17, 18 i 19 ma- 
ja r. b jest następujący: Dnia I7 maja odbę- 
dzie się nabożeństwo w kościele św. Maryi Ma- 
gdaleny o godz. 10 rano, poczem nastąpi o go- 
dzinie ll rano uroczyste otwarcie w auli polite- 
chniki, a o godz. 4 popołudniu otwarcie samej 
wystawy i zwiedzanie jej, wieczorem zaś uro- 
czyste przedstawienie w teatrze. Dnia 18 maja 
nastąpi zwiedzanie wystawy, rzeźni miejskiej, 
wieczorem raut, dnia 19 maja zwiedzanie osobli- 
wości miasta, x wieczorem bankiet. Na dzień 20 
maja projektowane są dalsze wycieczki i zwie- 
dzanie fabryk. 

Niebywałe oszustwo. 

Według najświeższych dzienników paryzkich, 
suma wyłudzona przez p. Humbert wynosi „pięć- 
dziesiąt sześć milionów franków“. Pożyczyli ją 
oszustce nietylko prywatni rentierzy, ule banki, 
między innemi „Banque de France*, jak to już 
nadmieniano. Prasa liberalna utrzymuje, że 750,000 
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„Kupiec w końcu się przyznał, iż po pe- 
wnym czasie pożycia % nią, doszedł do przeko- 
nania, że ładna ta awanturniea go zdradza. 

„W przystępie gniewu zapalczywego kazał 
swoim służącym związać jej ręce i nogi,  zakne- 
blować usta i tak spowitą w werku wrzucono 
w otchłań Bosforu”. 

— Wielki Boże! — zawołała Teosia, skoń- 
czywszy czytanie — jakżeś sprawiedliwy, cho- 
ciaż nierychliwy!... 

— Nic darmo na świecie, moja kochana! — 
dorzucił Adolf. 


W dwa lata potem, gdy już na łonie matki 
szezebiotał malutki Korezyński, Adolf przyniósł 
znowu żonie nowinę z miasta. 

Władek Majzner, w którego magazynie czę- 
sto kupowano wyroby siodlarskie do dworów, 
słyszał od kupujących, iż panu Arturowi Plew- 
skiemu umarła chorowita żona, że rodzice jej 
odebrali posag opisany intercyzą przedślubną, 
a to przez sprzedaż trzech lepszych folwarków 
Plesyskiego. On sam na pocieszenie hulał 
po dawnemu, grał grubo w karty. Wreszcie 
sprzedawszy wełnę i zhożo na pniu w pozosta- 
łych folwarkach, przegrał w Paryżu 160 tysięcy 
franków do pewnego księcia krwi, ą że na ra- 
zie nie miał z sobą tyle pieniędzy, więc tele- 
gramem upoważnił swego plenipotenta do sprze- 
dania reszty majątku za jakąkolwiek sumę, aby 
tylko pieniądze natychmiast mu przysłano. 

| Tak się też stało, i pan Plewski i dobra 
jego zmarniały. 


KONIEC. 
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fr. pożyczonć z „Banque de Franee*, p. Humbert | 
oddala. Pisma nacyonalistyezne twierdzą, że poży- 
czka wynosiła więcej, i nie była zwróconą. Z ogól- 
nej sumy długu spłaciła p. Humbert w ciągu lat 
dwudziestu 16 milionów. 

Mąż winowajczyni jest synem b. ministra spra- 
wiedliwości i do roku 80-go był członkiem izby 
deputowanych. Należał do stronnictwa radykal- 
nego. Małżonkowie prowadzili życie na wiełką | 
skalę: mieli pałac w Paryża, kilka willi, yacht 
spacerowy i lożę w Wielkiej- Operze. Przeciętne | 
wydatki p. Humbert wynosiły około + milionów. 
franków rocznie. Sumy te uzyskała oszustka w 
ciągu lat 20, nie posiadając po przybyciu do Pa- 
ryża nie, prócz małej kasy żelaznej i kilkunastu 
kopert w niej złożonych. | 

Koperty były zapieczętowane. P. Humbert ; 
otwierała % powagą kasę, pokazywała koperty | 
dumnym gestem, mówiąc: „Oto sto milionów pocz- 
ciwego wujaszka Orawforda* i... kasy banków 
stały jej otworem! Rzadko kiedy zdarzyło się jej 
spotkać z nienfnością. «Matin» opowiada jeden 
taki przypadek. W roku 1885 chciała p. Humbert 
zaciągnąć w londyńskim domu bankowym Salter 
i S-ka pożyczkę w sumie' 4 milionów fr. Referen- 
cye, których bank zasięgnął w Paryżu, brzmiały 
jaknajpomyślniej. Bank mimo to zgodził się na 
udzielenie pożyczki jedynie pod warunkiem, że 
mąż zaufania banku obejrzy sumy, złożone w ka- 
sie p. Humbirt. Wkrótce zjawił się przy Avenue 
de ła Grande Armée, w pałaeu p. Humbert za- 
stępca banku. P. Humbert zaprowadziła go do 
kasy, otworzyła ją i z zwykłym gestem wskazała 
plik żółtych kopert, poczem przystąpiła do zamy- 
kania kasy. 

— Chciałbym jednak zobaczyć, co jest w tych 
kopertach—zauważył urzędnik. 

P. Humbert spojrzała na niego tak obrażo- 
nym wzrokiem, jak na człowieka, który ją ciężko 
obraził. 

— Nie mogę tego uczynić rzekła. — Musisz 
pan przecież wiedzieć, że koperty są opieczęto- 
wane przez braci Qrawfordów i że pod grozą 
utraty praw do spadku, niewolno mi ruszyć pie- 
częci, aż dopieró w chwili, gdy moja siostra bę- 
dzie pełnoletnią. Majątek jest w sekwestrze. 

— W takim razie — ódparl urzędnik — my 
otworzymy wtedy nasz portfe] dla weksli pani, gdy 
pani otworzy nam swoją kasę... 

Pożyczka nie przyszła do skutku. Obecnie 
firma londyńska niema zapewne słów uznania dla 
swego urzędnika. 

Obawiają się, 


że affaire Humbert pociągnie 
za sobą upadek towarzystwa pod firmą „Renta 
dożywotnia”, założonego przez p. Humbert. Ka- 
pitat zakładowy złożyli bracia p. Humbert, Emil 
Pawel i Ludwik Daurignac. Wynosił on 10 milio- 
nów fr. Z tego 60,000 dostarczyły inne Osoby, 
narzędzia w ręku oszutki, Nominalni założyciele 
nie posiadali żadnego majątku, przypuszczają więc, 
że towarzystwo powstało za pieniądze, wyładzone 
przez p. Humbert. Dyrektorem był Paweł Hum- 
bert, zgromadzenie konstytuujące odbyło się w pa- 
łacn oszustki. 
Onegdaj zjawił się w domu towarzystwa sek- 
westr sądowy nad majątkiem p. Humbert, opieczę- 
tował kasę i księgi. Służba zeznała, że dyrekto- 
ra od poniedziałku nie było w biurze, W lokalu 
zjawiły się dziesiątki osób, które powierzyły swo- 
je oszczędności towarzystwu wzamian za rentę. 
Sekwestr kazał im przyjść w poniedziałek.. Ode- 
zwał się głośny płacz oszukanych, którzy prze- 
czuwają. że renta ich przepadnie. Dzienniki wy- 
rażają mniamanie, że p. Humbert założyła na to 
towarzystwo, aby wyciągać kapitały od klientów 
i spłacać niemi najpilniejsze długi. Gotówka jej 
pochodziła prawdopodobnie z tego źródła. 
Sprawa przejdzie niewątpliwie, jak wszystko 
we Francyi, na pole polityki. Dzienniki nacyo- 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy przyjęli udział w pogrzebie 


ś.T p. 


Księdza Józefa 


Proboszcza parafii Łagiewniki, 


a przedewszystkiem lieznie zebranemu duchowieństwu 
składa serdeczne podziękowanie 


|Fssza sie; wiedząc że pieniędzy *nie otrzymają, 


nalistyczne podnoszą, iż Waldeck-Rousseau jesz- 
cze przed laty, zastępując jako adwokat klienta 
skarżącego p. Humbert o zwrot pożyczki, wyrazil 
się wobee sądu, iż sprawa dziedzictwa p. Humbert 
jest jednem z największych oszustw, jakie się kie- 
dykolwiek zdarzyly. Dzienniki zapytują, czemu 
Wałdeck-Rousseau, skoro żywił takie przekonanie, 
nie wdał się w tę sprawę, zostawszy prezydentem 
rządu. Było to jego obowiązkiem.  Brissona ob- 
winiają, że interweniował na korzyść p. Humbert 
u prezesa sądu Foriehona, który ostatecznie spra= 
wę zakończył dokonaną wczoraj rewizyą. 

Na jednem z pierwszych posiedzeń izby bę- 
dzie wniesiona w tej sprawie interpelacya. Dają 
stę słyszeć głosy, iż ojciec p. Humberta, zmarły 
jaż senator i przewodniczący najwyższej izby obra- 
chunkowej, wiedział o wszystkich oszustwach sy- 
na, brał w nich udział i angażował kapitały Ban- 
que de France, z którego gubernatorem, Magni- ` 
nem, zostawał w bliższych. stosunkach. Ciężko 
skompromitowany jest także radca Jaquin, który 
przed paru miesiącami listownie oświadczył, że 
widział owe bajeczne sto milionów. Podobne listy 
rozpisywać miał do wielu instytucyj notaryusz 
Dumort, którego aresztowano. Prawnym zastępcą 
oszukańczej pary był jeden z najwybitniejszych 
paryzkich adwokatów, Dubnit, prezes izby adwo- 
katkiej.  Przypuszczają, że pani Humbert oszuki- 
wała go. Prasa nacyonalistyczna nazywa sprawę 
Humbertów „drugą Panamą“ i utrzymuje, że 
mnóstwo osób, zajmujących w rządzącej partyi 
wybitne stanowiska, będzie. musiało usunąć się 
z życia publicznego, jako skompromitowane. 

W piątek wieczorem dokonano, jak wiadomo, 
rewizyi w kasach p. Humbert. Komisya znalazła 
papiery wartościowe na dwadzieścia tysięcy fran- 
ków, kilka fałszywych klejnotów i bezwartościo- 
we papiery. Oboje Humbertowie znikli bez sla- 
du wraz z siostrą pani Humbert, bratem Roma- 
nem i córką Ewą. Wysłano za nimi list gończy. 
Przypuszczają, że rodzina uciekła na własnym 
yachcie spacerowym do Anglii. 

Oszukańcze praktyki prowadziła p. Humbert 
w całym kraju. Zewsząd zgłaszają się poszkodo- 
wani. Najwięcej ludzi poniosło straty w depar- 
tamencie północnym, który statystycznie należy 
do najbogatszych w kraju. Wiele osób nie zgła-. 


a narażą się na nieprzyjemności procesu, Na li- 
ście wierzycieli figurują między innymi: Lefevre 
z Valenciennes ze sumą 4 milionów franków; 
spadkobiercy Schottmana, zabitego przed kilku 
laty na kolei — 7 milionów, Girard i Sp. w El- 
boeuf — 6 mil., Marchand w Dunkierce — 6 mil., 
Catheau w Roubaix —4 miliony. Należności tych 
pięciu wierzycieli wynoszą więc 27 milionów. 
Ogółem, jak nadmieniono, stan bierny masy wy- 
nosi 40 milionów franków. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 
Wybuch wulkanu. 


Miasto Fort de France na Martynice jest 
przepełnione zbiegami z okolicy zagrożonej. Lu- 
dzie wyczerpani ze sil, pozbawieni dachu i chle- 
ba, budzą głębokie współczucie. Korpus ratun- 
kowy obejrzał gruzy całego Saint Pierre i nie 
zmalazł nikogo żyjącego. Straszliwy huk pod- 
ziemny i deszcz popiołu nie ustają. Z powodu 
wystąpienia rzek z łożysk obawiają się zalewu 
na Martynice. 

Wobec tego, że na Martynice 50,000 ludzi 
cierpi głód, prezydent Roosevelt wystosował 0- 
rędzie do kongresu, w którem żąda kredytu pół 
miliona dolarów. Wezoraj już izba 187 głosami 
rzeciw dziewięciu uchwaliła doraźny kredyt 
200,000 dolarów, które przewiezione będą jutro 
okrętem wojennym na Martynikę. Urzędy wojny 
i marynarki otrzymały polecenie natychmiasto- 
wego zorganizowania wyprawy ratunkowej. 


Ruszkowskiego 


, baronostwu Heinzel i olbrzymiej ilośeł parafian 
Rodzina. 
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Wybory we Francji. 
W opuszczonym przez Brissona okręgu 10 
Paryża, wybrano nacyonalistę Tournade'a. W o- 
kręgu 11 wybrano radykalistę rządowego Le- 
vrard'a, dotychczasowego posła tego okręgu, 
przeciw nacyonaliście socyalnemu Rebattetowi. 
Silne wrażenie wywarł wybór socyalisty Roua- 
neta w 18 okręgu przeciw nacyonaliście Karo- 
lowi Bernardowi, jak niemniej klęska trzech na- 
cyonalistów Alf. Humberta, wydawcy „„Eclair'a*, 
Pawła Bernarda i Girou. W okręgu 18 tego o- 
statniego zwyciężył radykalista rządowy  Blessi- 
my, któremu oddali swoje głosy socyaliści Ko- 
ściuszko, Brunelet 1 Seguy. Minister Millerand 
wybrany 5,683  glosami przeciw nacyonaliście 
Pechinowi, który otrzymał głosów 5,348, Brisson 
miał w Marsylii 1,200 głosów większości. 
Rezultat wyborów ściślejszych w departa- 
mencie Sekwany przedstawia się jak następuje: 
w Paryżu wybrano 18 ministeryalnych i 8 na- 
cyonalistów; w reszcie departamentu (to znaczy 
w okręgach Saint-Denis i Móćaux) 6 ministe- 
ryalnych i jednego nacyonalistę. Pięciu dotych- 
czasowych posłów paryskich należących do 
stronnictwa nacyonalistów: Alfons Humbert, Pa- 
weł Bernard, Girou, Goussot i Paulin Méry, 
przepadło; tylko dwóch zaš dotychczasowych 
posłów ministeryalnych przy wyborach ściśłej- 
szych w Paryżu upadło; socyal'ści Viviani i 
Allemanne 


Telegramy. 


(Od naszych korespondentów). . 


Petersburg, 13 maja. Naczelnika głównego 
zarządu spraw prasowych, rz. r. st. księcia 
Szachowskiego, mianowano członkiem rady mi- 
nistra spraw wewnętrznych i uwolniono od zaj- 
mowanego stanowiska. 

Zawiadującego oddziałem kameralnym Ga- 
binetu Jego Cesarskiej Mości, Sipiagina, mia- 
nowano zarządzającym sprawami kapituły or- 
derów. 

Gubernatora połtawskiego, rz. r. st. Belgar- 
da, uwolniono od obowiązków z zaliczeniem do 
ministeryum spraw wewnętrznych. Gubernatora 
grodzieńskiego, rz. r. st. księcia Urusowa, mia- 
nowano gubernatorem poltawskim. 

Obdarzony został orderem św. Włodzimierza 
Il-ej klasy gubernator charkowski, książę Jan 
Oboleński, za nadzwyczaj gorliwą i żarliwą służ- 
bę i przykładną działalność przy stłumieniu za- 
mieszek w powiecie wałkowskim, gubernii char- 
kowskiej. - 

Rzeczywistych radeów stanu Maksimowskie- 
go i Gerneta mianowano członkami Najwyżej za- 
twierdzonej komisyi do przedsięwzięcia środków, 
w celu zastąpienia zesłania. 

Lwów, 13 maja. W wyborach dopełniają - 
cych do Rady państwa, wybrany został we Lwo- 
wie prof. St. Głąbiński; w okręgu Tarnopol-Brze- 
żany adwokat dr. Wł. Dulemba. 

Pekin, 13 maja. Rząd chiński zawiadomił, 
że po dwudniowej bitwie powstańcy w prowin- 
cyi Peczili zostali rozbici, przywódcy zaś wzięci 
do niewoli. 

Londyn, 13 maja. Ruch wulkaniczny objął 
całą grupę Antyllów. Zagrożona najbardziej wy- 
spa św. Dominika, na której znikło całe jezioro. 

Paryż, 13 maja. Cała północna część Mar- 
tyniki zniszczona. Prawdopodobnie wyspę trze- 
ba będzie na zawsze opróżnić. Żołnierze palą 
na placach publicznych stosy trupów. St.-Pierre 
ciagle jeszcze z trudnością jest dostępne z po- 
wodu grożącego w każdej chwili nowego wybuchu. 


| 


$. TP. 
Natalja z Jesionowskich Kuświcka 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakramentami, zasnęła 
w Bogu dnia i3 maja 190 


Wyprowadzenie odbędzie się w czwartek dnia 16 maja o god”. 4 popołudnia na em ntarz stary ka- 
toieki z domu przy ul. Przejazd X% 46. Na smutiy ten obrzęd zaprasza krewaych I znajomych stroskany 


r. przeżywszy lat 25. 


Mąż, córka i rodzina. 


rozpadała się skutkiem gorąca. 

New-York, 13 maja. Konsul amerykański 
na Gwadalupie telegrafuje: na Martynice conaj- 
mniej 50 tysięcy jest bóż dachu. Ludność cierpi 
straszną nędzę. Zgłodniałe tłumy murzynów na- 
pływają do Fort de France. Zachodzi obawa 
zaburzeń. 

New-York, 13 maja. Na wyspie św. Win- 
centego uległo zniszczeniu wiele plantacyi. Wszy- 
stkie żyjące w nich istoty wyginęły. 

New-York, 13 maja. Jedyny w Stanach 
Zjednoczonych wulkan Jona, nieczynny od lat 30, 
wyrzucać zaczyna dym i deszcz popiołu. Lu- 
dność przygotowuje się do ucieczki. 

Wiedeń, 13 maja. Na dzisiejszem posiedze- 
niu izby deputowanych posłowie czescy wnieśli 
interpelacyę z powodu wykreślenia z listy za- 
proponowanych członków honorowych czeskiej 
akademii umiejętności nazwiska Tołstoja przez 
kuratora akademii, arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda. Interpelanci wyrażają życzenie, aby 
minister oświaty zapytał arcyksięcia o powody 
tego kroku. 

New-York, 13 maja. Na stacyi Shecaven 
na kolei Chicago-Pitsburg eksplodowały wagony 
z nafta. Zginęło 20 osób, ranionych jest 150. 
Wybuch nastąpił w chwili, gdy wiele osób znaj- 
dowało się na dworcu towarowym. W sąsiednim 
Esplenborough wskutek eksplożyi runęło kilka 
domów. 

Paryż, 13 maja. Sprzeniewierzenia w-zało- 
żonym- przez Humberta «Banku renty dożywo- 
tniej» wynoszą 15—20 milionów. Tysiąc sto osób 
zabezpieczonych straciło mienie. Oszuści rozpo- 
wszechniali broszury werbownicze, przyozdobie- 
ne podobiznami Ojca św. i innych książąt ko- 
ścioła. 


Z ostatniej chwili. 
(0d naszych korespondentów). 

Kraków, 14 maja. Wczoraj pod przewodnie- 
twem prezesa akademii umiejętności hr. Stani- 
sława Tarnowskiego, odbyło się posiedzenie ad- 
ministracyjne, na którem omawiano sprawy mia- 
nowania nowych członków, oraz układano listę 
osób, które mają otrzymać nagrody imienia Bar- 
czewskiego. Dziś przed południem rozpoczęło 
się publiczne posiedzenie akademii, na którem 
między innymi są obecni marszałek krajowy 
hr. Potocki i namiestnik dla Galicyi lir. Pi- 
niński. 

Lwów, 14 maja. Studenci politechnik; ho- 
stanowili od piątku nie uczęszczać na Ea 
o ile senat nie zgodzi się na ich żądania, przed- 
stlawione przed paru dniami. 

Gniezno, 14 maja, Skazanych w procesie 
wrześnieńskim wezwano, aby rozpoczęli odbywać 
przeznaczone im przez sądy kary. 
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Wszystkie znalezione trupy są nagie. Odzież po- 


W kanale Suezkim. — Walka zapaśnicza damy z mężczyzną. — 
la Wojenny taniec dzikich. — Zadziwiający akrobacji Lauretti, — 
Tajemnicza grota i wiele innych. 


Przedstawienia od l-ej w południe do 10 w. — co godzinę. 
Krzesło 20 kop. Wejście 10 kop. Dzieci do lat 10 płacą połowę. 
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Paryż, 14 maja. Z Fort de France donoszą, ` 


że akcyu ratunkowa w Saint-Pierre nadzwyczaj 
utrudniona. W mieście samem znaleziono dotąd 


jednego tylko człowieka żywego; jest nim -pe-- 


wien zbrodniarz, który ocałał w lochach więzie- 
nia. Palenie trupów staje się niemożliwem wo- 
bee tego, że osoby, zaopatrzone w aparaty, ja- 
kich używają górnicy, w celu zabezpieczenia się 
od gazów trujących, nie są mimo to w stanie 
oddychać w atmosferze, przepełnionej wyziewa- 
mi. Zdołano spalić tylko 400 trupów. 

Londyn, 14 maja, Nadeszła tu wiadomość: 
do ministeryum kolonii, że cały Archipelag wysp 
Małych Antylów jest zagrożony katastrofą, wszy- 
stkie wulkany są czynne i bezustannie powtarza- 
ją się gwałtowne wstrząśnienia ziemi. 

Paryż, 14 maja. Gubernator Kuight przy-. 
wiózł do Fort de France 800 osób z okolic St. 
Pierre. O ocalenin iunych niema mowy. 

New-York, 14 maja. Nadeszła tu wiadomość 


z wyspy św. Dominika, że nastąpił tam wybuch 
wulkanu, skutkiem czego wiele osób zginęło. 


Paryż, 14 maja. Na wyspie św. Win- 
ceitego, wskulex wybuchu wulkanu, zginęło 
1600 osób. 

New-York, 14 maja. Statkom angielskim 
udało się uratować w okolicach St. Pierre około 
1000 osób. 

Wiedeń, 14 maja. Sprawy budżetowe nie 
będą załatwione przed końcem maja, wobec 
czego prowizoryum budżetowe będzie przedłu- 
żone. 

Wiedeń, 14 maja. Koloman Szell, nie otrzy- 
mał dotychczas odpowiedzi na ultimatum dr. 
Koerbera, wobec czego wywiązała się sytuacya 
nadzwyczaj naprężona. 

Budapeszt, 11 maja. Ze sfer półurzędowych 
donoszą, że gabinet Kolomana Szela „poda się. do 
dymisyi w piątek 16 b. m. 

Madryt, 14 maja. Wezoraj odbyło się osta= 
tnie posiedzenie gabinetu pod przewodnictwem 
królowej regentki. Doszło do poważnych niepo- 
rozumień w lonie gabinetu, którego dymisya jest 
spodziewaną w tych dniach. 

Wiedeń, 14 maja. Prasa liberalna atakuje 
w sposób namiętny następcę tronu Ferdynanda 
d'Este, ztego powodu, że żona jego księżna Ho- 
henberg ofiarowała 2,000 guldenów na uniwer- 
sytet katolicki w Solnogrodzie. 


Odpowiedzi Redakcyi. 

Panu J. Og. Lindewiese leży na Szlązku alistrya= 

ckim; założycielem zakładu leczniczego był Schrott, Ku- 
racya polega na poceniu się i dyecie. 

Panu K. A. Należy się zwrócić do Dyrekeyi Nau- 

kowej, Pasaż-Meyera 6. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


GRAND HOTEL. Eliaszberg, Mrongowius, Rosner, 
Prozorkiewicz, Kligmaszewski z Warszawy — Raffael 
z Londynu—D 'utzman z Odesy=Rexvroth z Elsen — Mar- 
tini z Wiednia — Helm z Śchonebergn — Brande z Ale- 
ksandrowa. 
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Zarząd Towarzystwa Akcyjnego 


Fabryki Kleju „CONCORDIA“ 


na zasadzie $ 47 Ustawy niniejszem zwołuje Zwyczajne ogólne zebranie na 
deh 29 maja (11 czerwca) 1902 r. w biarze zarządu w Łodzi, Plotrkowska M 44 

o gidz. 10 rano odbyć się mające z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie zarządu i bilans do dnia 1 kwietnia 1902 T.: 2) Budżet na rok 
190.; 3) Zatwierdzenie wniosków bypotecznyci; 4) Wybór jednego członka zarzą ln, 
dwóch kandydatów i komisyi rewizyjne; 5) Wnioski zarządn; 6) Wybór instytneyi fi- 
nansowych, w których akcye mogą być na ogólna zebranio składane. Panowie akcyo- 
naryusze życzący sobie brać udział w zebraniu, obowiąza I sẹ złożyć swoje akcye 
Lie później jak na 7 dni przed terminem przy podwójn'j s ecyf kavyl edncś ycb nu- 
merów w biorze zarządu, gdzie pozostaną ua przechowaniu do dyis rastępnego po od- 
bytem zebraniu. 589 —4—2 


Serwisy Stotowe 


porcelanowe 

Herbaty i kawy, własnej fabryki, w najpiękniej- 

szych deseniach, jak również z herbami i monogra- 

mami, nie ustępujące francuskim w wielkim wyborze 
i najtaniej posiada 


SKŁAD FABRYCZNY 


„ÓMIELÓW” 


w Łodzi, ui. Piotrkowska Ne 3I 


tamże gariitury na umywalnie porcelanowa i granitowe anvie!skie, Gaulanterya majo- 
likowa oraz szkła i terrakota. 591—3—1 
= Odbiorcom hurtowym stosowny rabat. g$=——— 


Piotrkowska dl. 


Kaucyonowana 


Sala Licytacyjna 


DZIELNA Me 25. 


przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite meble, lustra, vbrazy, fortepiany, pian'na, skrzypee, portyery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżnteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 


Posiada ną składzie: 


Rozmaite meble używane i nowa dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek męz- 


kich Idamsxich, eleganckie urządzenie restauracyjne, żakiet damski, bambusowe meble, 


kiosk elegancki, portyery, łóżka żelazne, używa-e szafy, łóżka z m 'teracami i b.z, 
garnitury mebii ealonowych w pluszcz i jedwab kryte krzeseł<a gięte, umywalki I sza- 
feczki nocne z płytą marmurową. markizy, szyldy, kon'uar itp Garnitury salonowe I 
bndu3rowe kredensy, szaty od rb. 50, umywalek z marmura i pensionarki itp. Naczy- 
nia kuchenne, emaliowace i niklowe, wanny, łóżeczka, kolebki ż ,lazne, wyroby perfu- 
rieryjne Brocarda i Rallet, galanteryjne wyroby, skrzypte. 317-52-42 


SANATOGEŃ 


środek wzmacniający nerwy 

DOROSŁYCH | DZIECI. 
Chlubne świadectwa pierwszorzę dnych 
lekarzy. W sprzedaży w aptekach i 
aptekarskich magazynach. Illustrowa- 
ne broszury wysyłają się na żądanie 
bezpłatnie przez H. Bauer & (-0 


BERLIN 


pod firmą 


„MONOPOL“: 


Skład Warszawskiej fabryki octu Henryka Komicza 


w Łodzi, ul. Juliusza N£ il. 
Telefonu Nè 779. 


6 zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso- 
wego 1 winnego, 


odznaczającego się bardzo przyjemnym 
smakiem i aromatem. 230—52—11 JE 


ZOO 


w kompletach i częściowo, oraz do | 


ro nauczycielskie Rościszewskiej, 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 14 maja 1902 r. 


z w M 


Choroby weneryczne, skórne 


Ir. S LErtOWic 


Przyjmuje od 8—11 1 od 5—8, panie od 
2—3. Zachodnia Mè 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
W niedzielę I święta od 9—12 I 4-6. 


Dr. D. Helman 


krtani i 


Choroby uszu, nosa; 
gardła. 


Przyjmoje od 9—11 I 4—7. 


Piotrkowska Nè 39. 
514—30—3 


dr. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 
Choroby nosa, gardła i uszu. 


Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano | 
od 4 do 6 popołndniu, w święta przyjmu- 
je tylko rano. 829-d-1 


dr, Arkin, 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka 5 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po- 
ładnia od 6—8, panie od 5—6. 
345-4 


r. Manil 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczo-płciowe, 
PIOTRKOWSKA Aż 121, 


przyjmuje od 8 do 11 r. i ad 6 do 8 pò- 
południa. Panie od 5 do 6 popoł. 


Dr. Sonnenberg 


choroby skórze i wensry= 
czne, 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 
Przyjmuje od g. 10 rano do | pł 
i od 4—8 por». 


Dr. J. Rosenblatt 


chorot y 
uszu, nosa, gardła i żboczeń mowy. 
Przyjmuje od $ — I! r. ! od 4—7 popo’. 
w niedzielę cd 9—11 r. i od 2—4 popc', 
Łódź, Zawadzka NR 4. 


Dr. F. Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja N. 13 


Przyjmuje: 10—12 rano I 6—8 wieczorem, 
pan e 5—6 popoł. 506-d-32 


(wlotnania irom, 


A Skład pudełek do kapeluszy oraz pra- 
we 


814-d 


*eownia pończoch, Dwie szafy sklepo- 
maszyna do pończoch Ne 13. duże 
szyba wystawowa są do sprzedania. Na- 
wrot 8 m. 9, K. Frankowska, 779—d-4268 


| m m nn m 


Wwiart+a losu % 13116 do klasy IV-ej 

178 loteryi klasycznej Królestwa Pol- 
skiego wraz z notestm zaginęła. Znalaz- 
ea zechce takowe zwrócić na ul. Fran- 
ciszkańską M 11. Jan Meks, 887—2—2 


pe murowany parterowy z ogrodem, do 

sprzedania w Zgierzu. Wiadomość ul 

Wysoka M 157 u W. Leidigkeita, 
882—6—4 


o sprzedania całe urządzenie sklepu ko- 
lonialnego zaraz. Wiadomość ul. Wi- 
dzewska X 78 w piwiarni. 889—3—1 


franenska inteligentna z dobremi świa- 
dectwami poszukuje zaraz miejsca. Biu- 
Piotr- 


kowska 93, 900—3—3 


| Uętkaizej do exercytowania stę na go- 


dziny, tamże lekcye muzyki. Piotrkow- 


ska 200 m. 10 na parterze w oficynie. 


230—d—5 


Ja zaraż do sprzedania kilkanaście mórg 


torfu, w okolicy bezleśnej i gęsto zalu- 


dnionej, w pobliżu miasteczka, na miejscu 
znajdoją sę potrzebne narzędzia, gub. ka- 
liska, pow. turecki, wiei Pęezniew. 


888—3—.2 


Ke używany płaszcz letni, lab sak. 
Oferty pod lis. O. O. składać w adm. 
„Rozwoju*, 870—10—5 


etnie mieszkanie, 2 pokoje I kuchnia w 

Bedoniu za Andczejowem do wynajęcia. 
Wiadomość u A, Ledera, Wschodnia % 
15 m. 5. 891—3—3 


Toor charakter pisma. Przepisuję w ję- 
zyku rosyjskim i polskim oraz prowa- 
dzę rachunki. Dłnga 95 m. 6.  7382—d—2 


M inteligentna polka, poszukuje miej- 
ca na wyjazd do towarzysrwa star- 
szej osoby lub do nauki dzieci początku- 
jących. Oferty składać dla „J. B.“ w adm. 
„Rozwoju“ 898—3—3 


M: do sprzedania 30 tuzinów męzkich 
kapeluszy słomkowych z prostej słomy 
kolorowe. Ulica Kielma M 31, Ludwik 
Pyżanowśśi. 5—2spoś 


ralnia chemiczna. Średnia 20. K. Szeze- 
pański. 441—d—4 


prime tłomaczenia z rossyjskiego na 

polski | z poiskiego na rossyjski. Wia- 

domość ul. Pańska i 36, m. 38, Trzciński. 
11382—d—9 


powa dwa lub trzy pokoje z wygo- 
/' dami od lipca, w okolicy Zawadzkiej do 
Oferty, ul. Karola 3 m. 12. 
ja 891—3—3_ 
otrząbne zaraz zdolne staniezarki i spó - 
duiczarsi. Piotrkowska 54 m, 15. 
902—3—2 


Por zdolny krawiec damski, pod- 
ręczne i uezenive. Płlożrkows%a 9, Ma- 
rya Gloger. 899—3—.23 


S fali LI Ba AZALIA AZ AJ 
ower szosowo-torowy sprzedam tanio. 
W adomość w adm. „Rozwoju“. 

767—8 5 


p" 16000 poszukuje się na pierwszy 
numer hypoteki. Juliusza 11 m. 1. 
aaa pada ŚR z EB 807—3—2_ 


RoN sprzedam tunio. Rokicińska azo- 
sa, główny sktad monopolowy, szwaj- 
car wskaże. 304—3- 2 


Ue pianino kupię. Oferty składać 
w adm. „Rozwoju pod lit. „P. 400%. 
905—3—2 


W Kaczmarek. Księgarnia, Piożrkowssa 
+X% 108, poszukuje praktykauta, zna- 
893—3 —3 


Y powodu wyjazdu sprzedam tanio ma- 
szynę do szycia „Sing:ra*, łóżko žela- 
zna z drucianym materacem i inne rzeczy, 
Wia iomość w admin. „Rozwoju“, 
869—8—5 


fed karta pobytu na imię Zofi Ka- 
rulak, w,dana z gminy Radogoszcz. 
892—3—3 


VAi Anaa karta pobytu na imię Antoniny 
Katarzyny Widawsklej, złożyć w magl- 
stracie m Łodzi, 3—3 
„ALA gr karta pobytu na imię Francisz - 

ka Ol-jniezakas, wydana z magistratu m. 
Łodzi, 890—3—3 


sginęła karta pobytu na imię Tomasza 
8 ula, wydzna z magistratu m. Łodzi. 
908—3—2 


M powodu wyjazdu do sprzedania piwiar- 
nia. Widzewska Nż 54. 903—9-2 


snes karta pobytu na Imię Maryanny 
Wagenknecht, wydana przez gminę Ra 
dogoszez. 306—3—2 


pokoje 1 kuchnia z umebłowaniem do 
wynajęcia zaraz. Tamże pokoje poje- 
dyńeze z umeblowaniem z osobuem wej= 
śclem. Ulica Mikołajewska M 67 róg Na- 
wrot, stróż wskaże. 676—d—5 


Nawrot. 


jącego język niemiecki, 


Zpsinęły dwa paszporty na imię Cywil 
i Hany Flaks wydane z gminy Rżyów. 
883—8— 3 
Zsa paszport na imię Jana Kaźmier- 
czaka wydany z powiatu kutnowskiego, 
gub. warszswskiej. 851—3—3 
sglnęła karta pobytu na iwię Józefa 
Mikołajczyka wydana z magistratu m. 


Łodzi. 911—3—1 

acana karta pobytn na imię Łukasza 
Kwapińskiego, wydana z magistratu m, 

Łodzi. 910—3—1 


ganaue karta pobytu na imię Piotra 
Gierszuna, wydana z magistratu w. Eo- 


dzi i świadectwa fabryczne. 814—3—1 
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ZARZĄD 
Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszym zawiadamia wysyłających ładunki, że na st. Łódź zalegają nie- 
wykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. lutym i marcu r. b. 
za frachtami st. Piotrków posp. Ne 91 druki, S. Pański; Skierniewice Ne 
111 wara stara, Sz. Borensztejn; Ruda-Gnzowska M 178 towar łokciowy, 

J. Grubert; Rada Guzowska M 237 towar łokciowy, L. Bresalimski; Czę- 

stochowa M 1202 bronz, E. Heiman; Kijów posp. M 4130 książki, B. K. 

Fuks; Poniewież M 529 towar lokciowy, Todes; Bobrujsk X 533 towar 

łokciowy, nieczytelny; Aleksandrów posp. N+ 327 bawełniana przędza, 

Ajentura komorowa-Herclig, Warszawa W. Ne 7836, 7460 wyroby taba- | 
czne, W. Muśnicki K-0; Warszawa W. X 8458 pudełka papierowe, K. Tiss; 
Warszawa W. M 7877 gorczyca, A. Glezer; Warszawa W. M 8154 her- 
bata, K.S. Popowy-Perkal; Warszawa W. X 8265 klejonka, A. Obet- 
baum; Warszawa W. X 8234 sukienne odpadki, S. Kowteg; Warszawa W. 
posp. Ni 2820 opona, N. Zeliszz Warszawa W. posp. N 2690 przybory do 
fotografii, G. Elenbanc; Warszawa W. posp. M 2673 tremo bez lustra, S. 
Dymmek; Warszawa miasto Nadw. M 55583, 55584 wyroby metalowe, Ko- 
rentajer; Warszawa miasto Nadw. M 55737 karton, Kon: Warszawa mia- 
stó Nadw. M 55518 koniak i szyld, Rostomow; Suchedniów X: 1561 na- | 
czynia żelazne emaljowane, Akcyjne Towarzystwo; Radom M 8054 części 
mebli, M. Pfeffer; Radom X 7837 towar łokciowy, Sz. Erlich. Warszawa 
miasto posp. X 12488 koniak, Brikner. Warszawa miasto Ne 55096 wyro- 
by żelazne emaljowane, Lewkowiez; Warszawa miasto M 55866 'skrzynki 
próżne, Pinkus i Witrzie; Moskwa tow. X 11946 herbata, A. Kuzniecow 
K-o; Moskwa tow. M 12964 towar łokciowy, I. Krupnow; Melitopob M 
275 wyroby welniane, I. Kukin-Z. Jarociński; Pińsk M 1936 towar lokcio- 
wy, C. Mandelbaum: Kobrin Xe 365 gilzy do papierosów, Goldberg; Kuber- 
le N 27 towar łokciowy, Mołezanow-M. Ziłbersztein; Baku tow. M 2931 
sabza, Malenkowski; Baku tow. M 2105 słodkie migdały, Tow. Rossyjskie; 
Baku tow. M 2940, 2941 kiszmisz, Tow. Rossyjskie; Baku tow. M 2437 
słodkie migdaly, P. Rozenberg; Baku tow. X 2853 sabza, P. Rozenberg; 
Jewłach M 414 orzechy rus., P. Rozenberg; Andiżan M 3667 bawelna, 
Br. Szlosberg; Kursk M 3457 towar wełniany, 1. Fedorow; Grodno M 1924 
towar łokciowy, Adunski, Bialystok Ns 1799 wełna sztuczna, Horowski; 
Białystok M 2289 wełna sztuczna, D. Łapidus; Białystok M 2292, 3573 
przędza welniana, Sz. Kon; Bialystok N 4947 przędza wełniana, Żelman | 
i Galant; Białystok N 5057 przędza wełniana, H. Tykocki; Knyszin M 652 

przędza sztuczna, G. Fiszman; Kijów M 5792 odpadki sukienne, I. Du- ' 
biński, Bałta Ne 1060 odpadki sukienne, D. Szwarc; Kremenczug M 21775 
odpadki sukienne, M. Hatiński: Szezigry „NM 418 odpadki sukienne, Złat- 
kin; Warszawa W. Mè 5876, 6199 odpadki sukienne. M. Linnder. 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- 
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszym zawiadamia wysyłających ładunki, że na st. Łódź dnia 17/30 
maja 1902 roku o g. 10 rano na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ross. dróg żel. będą sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez od- 
biorców towary przybyłe w miesiącach: wrześniu, październiku i listo- 
padzie za frachtami; st. Petropawłowsk posp. NM 504 kamienie rudniczne, 
M. R. Maksinpow-Litwin; Warszawa Nadw. A 54693 cegła i glina ognio- 
trwała, Krajewski; Warszawa miasto Nadw. posp, NM 88:4 kran pożarny, 
Kamieński-W. Matjatko; Warszawa miasto Nadw. posp. N 9173 wino wino- 
gronoówe, Gricgendler; Warszawa miasto Nadw. M 38130 ramy do luster, 
Pomeranc; Warszawa miasto Nadw. M 37849, 37850 wyroby miedziane, 
K. Miller; Kielce posp. M 455 bielizna, Wolski-Wolski; Warszawa W. x 
21828, 27825 koniak zagraniczny, O, Bem-W Szer; Warszawa W. N 28093 
modele drewniane, T-wo Rudzki; Warszawa W. M 28532 laski. Bajcz; 
Warszawa W. N 2392) wódki słodkie, K. Sznajder; Warszawa W. M 
29255 wyroby miedziane, Miller; Mińsk M 9838, 9887, 9891, 9952 deko- 
racye, D. Gordon; Kraków M 1/136 warsztat stolarski, M. Szafrański-S. 
Szafrański; S. Petersburg M 11381 szmaty bawełniane, I. Pruszenowski; 
szpoła M 683 towar łokciowy, Pinkus; Oret Me 209 galanterya, dosyłka 
do transportu st. Szawli M 209. | 
© W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do | 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 22 maja (4) czer- ' 
r b. o godzinie 10 rano. 3—2 


KANCELARYA 


SZKOŁY MUZYCZNEJ 


Mikołajewska Ma 6I, Piotrkowska M II6 (kamienica przechodnia) 

przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty 

rznięte, dęte i śpiew, klasy dykoyi i deklamacyi, lekeye rozłożowe na 

przedobiedaie od 9 do 2, p obiednie od 2 dò 7, dla uczziów inuych za- 

kładów naukowych i wieczorne od 7 do I0 Deklamacya od g. 8 do 9. | 
BEE" Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pół ceny. "mg 

Po ukończeniu (według $ 12 ust. szk. muz.) w daje patenta. 


SEE Patenty na wynalazki "WE | 


wyrabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Techul- 
sne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy; A, Mühle 18. W. 
A. W. FRYDERYKOWSKA w BERLINIE, Złołecki. 43 
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ZA 


03-94-609 


<- soam 


J[Oo8BOJIeHO NeHBypor, r. 


W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska X 111. 


"ROZWÓJ. — Środa, dnia 14 maja 1902 r. 


Sprzączkowski 


M. 


M 109 


Łódź, 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


Hurtowy i Detaliczny 


SKŁAD WIN, 


oraz Główny Skład Herbaty, firmy 
Piotr @ rI o ww 


Poleca: 


Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz- 


pańskie, Włoskie—,Vermouth'* tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li- 
kiery krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: białe i czerwone od 4v kop. do 1 rubla za butelkę, Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


KAWIOR ASTRACHAŃSKI 


, gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 


r—36 


katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 


NYWUDYBOBZNNKNYYNNNNKYNNBENY 


830-r=21 
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473—10—9 


ARAGO", owe, ga 
mości na wyniszczenie Odcisków 


30 i 50 kop. 


Sprzędaż w składach aptecznych. 
507—15—7 


o mara 


Szparagi 


(hemiezna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia S 
.J. THOMASA 


ulica Piotrkowska Na 79 i Spacerowa Na 30 


pod kierunkiem pierwszorzędnego speoyallsty. 
Przyjmuje do prania i farbowania: garderobę męzką i damską, plnsze, jedwa- 
bie, aksamity, firanki białe 1 kolorowe, koronki, portyery itd 
* buje bez potrzeby prucia garderoby. Dekatyzacya matoryatów dla panów 
krawców. Zupełna gwarancya trwałości kolorów 


| BAARAREBAKABABASEREÓRZZOKAK 
Uwaga. 


Kapelusze sałomkowe | florenekie pierze 
chemicznie i fasonuje 


Ewaryst Baranowski 
Zachodnia I8. 


do zbycia w ilości 5 do 10 kop. dziennie : 


Wiadomość w 
565- 3—3 


oraz truskawki i malin.. 
admin. , Rozwoju“. 


Mleczarnia Ziemiańska 


ul. Dzielna Ne 30. Fille: Piotrkowska 
JM 84, 225 i Średala X 30. 


Poleca zawsze śrieże 1 w n"jprzedniej- 

szych gatuvkach produkty wiejskie po ce- 

nach możliwie przystępnych. Mleko we 

flakonach rozsyła się na zamówienia dwa 
razy dziennie baz różnicy co do ilości. 
527 —15— 6 


Szkoła prywatua męzka 
B. Judelewicza 
b. nauczyciela Szko y Realnej 
przyspasabia dzieci wyznania mojżeszowe- 
go do wszystkieh szkół rządowych i szko- 
ły handlowej, W szkole wykłada się ję- 
zyk hebrajski I religię. Z zezwolenia Wła- 
dzy Naukowej przy szkole kursy wieczo- 
rowe od 4 dog dla dzieci rodziców za- 
chowawczych podłag specyalnego progra- 
mu. Szkoła otrzymała podźiękowanie W-go 
Kuratora Warsz. Okręgu Naukowego za 
wzorowe pos'ępy uczniów. Zapis codziennie 
w każdym czasie. Łódź, Mikołajewska 13. 
Uniform dla uczniów zatwierdzony przez 
władzę szkolną. 491—10—9 


frontowy o dwóch oknach nmeblowany do 


wynajęcia. Ceglelniana 17, stróż wskaże. 
584—2—2 


Pine nadrabianie pończoch. 
UL Mikołajewska M 59, m. 56, 


II piętro. d— 11 


JIoqa6, 1 Maa 1902 r. 


Czyśwł ł far- 


Ceny możliwie viukie. 
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DERNIÈRE CRÉATION 
EXTRAIT 


wose oum nanona WE 
LNA NI 


Szafa sosnowa 


do sprzedania 


rozkładana, na kolor dębowy, olejno malo- 
waaa. z 2 półkami i wieszadłami. Wy- 
sokość ło<vi 4, szer. łokoi 3 1 call 9, głę - 
bokość łokieć. Cena rb, 22. Piotrkowssa 
116 m. 7, tamże do sprzedania duży ku- 
fer damski. 585—2—2 


Pokój 


frontowy umebl. z oddzielnem wejściem: 
z balkonem, całodziennem utrzyma- 
niem i usługą na przystępnych wa- 
runkach, jest do wynajęcia od 15 b.. 
m. Mikołajewska M 13, m. N 8. 


550—6—6 


Poszukuje 


posady w zakresie bn'halteryjnym, młody 
człowiek, władający językami rosyjskim i 


j polskim, z świadectwem ukończenia kur- 


sów buchalteryi w M:skwie,  posisda 
bardzo solidne Świadectwa od komer- 
cyjnych firm. Adresy proszę skłalać w 


admio. „Rozwoju“ pod lit. „L. N". 


576—3—2 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


